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Pogrzeb
Z  w ielką asystą i przy uroczy­

stym w iórze mów, deklaracyj. 
górnych frazesów , odbyw a się w  
Genewie w ie lk i pogrzeb. A b i-  
syn ji?  N ie . A b isy n ja  jest tylko 
objektem na kiorym  uwidoczniło  
się ostateczne bankructwo ideo­
log ji, systemu, epoki, trw ających  
bliaKo oa dwudziestu lat, a obec 
nie będących ju z  bezdusznemi 
trupam i-

Pogrzeb  genewski, to pogrzeb  
L ig i N arodów  w  je j  dotychczaso­
w e j form ie, jako czynnika nad  
rządnego ponad państwam i. N ie  
znaczy to jeszcze, aby L ig a  m iała  
przestać istnieć. Spada ona jea - 
nak do rzędu jakby  b iu ra  m iędzy­
państwowego, za łatw ia jącego  róż 
ne m niej lub  w ięcej w ażne ,aa - 
w ałk i“ —  ro la je j jako  arb itra  
narodów  już  jest skończona.

T o  wszystko, co się m ówi o „re ­
form ie L ig i " ,  op iera jąc tę re fo r ­
mę czy to na  ścislem  porozum ie­
niu kilka w ieliuch m ocarstw , czy 
też na  szeregu system ów sojusz  
niczych, łączących z sobą po­
szczególne Krajt —  siuży tylko 
do zakrycia istotnej prawdy, 
gdzie w  m iejsce un iw ersa lnej 
organ izacji i powszechnie obo­
wiązujących interesach w spó l­
nych, dążeniach: p ianach W  ich  
to ręku, a  nie L ig i N arodów , leżą 
przyszłe losy pokoju

O fia rą  pad ła  A b isyn ja , tra ­
giczne państwo, które —  choć 
L iga  „nie chci uznać jego  anek- 
s ji“ —  faktycznie zniknęło z po­
wierzchni ziemi S łow a  pozbaw io­
nego tronu N egusa , w ypow ie­
dziane na  zgrom adzeniu genew  
skicm, są pod w zględem  fo rm al­
nym stuprocentowo słuszne. 
Rzecz tylko w  tem, ze w łaśn ie  
epeka s łów  um arła i znane sło­
w a, choćby najgórm ejsze , ju ż  się 
nie liczą. L iczą  się siły realne i 
reaine takty.

L os  A b isy n ji jest groźnem me 
mento d la  wszy stkich państw , 
którym groz i lub  może grozić  
w o jn a  z w rogiem  silniejszym  od 
siebie. M uszą one przedewszyst­
kiem opierać się n a  sobie samych, 
lub na  niezawodnych i odpowie­
dnio silnych sojuszach. Gdyby  
H a ile  Selassie m niej u fa ł genew ­
skiemu m irażow i i nie w idząc za 
sobą realnej pomocy so juszn i­
czej liczył się z rzeczywistością, 
idąc na  kompromis z W łocham i 
by łby  uratow ał sw oje państwo, 
choćby okrojone i pod włoskim  
protektoratem .

Jak się Genewa upora z fo r ­
mułką, m ającą przypieczętować  
je j bankructwo, to ju ż  rzecz 
m iuej ważna. Jak się ułoży przy  
szła  ro la  W łoch  w  Europie, po 
tryum fie odniesionym  w  zatargu  
z Ligą, i  jak ie konsekwencje wy  
ciągn ie ze s ^ e j  porażki A n g lja ,  
która całkowicie i jedynie jest  
odpow iedzialna za gencwokie  
bankructwo, to ju ż  rzecz przy­
szłości. N araz ie  przykład A b i  
syn ji jest lekcją bardzo wym ow­
ną d la  państw europejskich i ich 
dyplom atów. M. Grz.

Dlaczego „Premier się włóczy o 3-ej rano”?
Prezes Rady Ministrów a urzędnicy

Przem ów ienie w M inisterstw ie Skarbu
Polska Agen cja Telegraficzna  

podaje przemówienie pana preze­
sa R ady M inistrów Składkowskie- 
go na zebraniu dyrektorów izb 
skarbowych w M inisterstwie Skar 
bu.

Jestem wdzięczny panu wiceprem­
ierowi, że pozwolił mi tutaj zabrać 
głos.

Cały szereg rzeczi, które robię, kló 
re może \.ypraw.am“  z administra­
cją i urzędnikami mogą się wydać" 
że to jest swego rodzaj„ sadyzm.

Poszę panów kiedy Sejm po w y­
borach w 1928 zmuszał mnie abym 
oddal choćby jednego 'tarostę na po 
żarcie, żebym powiedział, że staro­

sta ten przekroczył to. co je nakuca- 
.cm robić przy wyborach, to ani je­
dnego policjanta, a je d n e g o  st«. o- 
sty nie dałem, bo jeżeli, który z nicn 
nawet przearoczył to co ja nr Kazałem 
io w ka -aym razie ja da>em te w y­
tyczne i ja /a to odpowiadałem

Jestem głębokim zwolennikiem te­
go, że my urzędnicy, mięazy sobą 
możemy się kłócić mogę prnotn do 
kuczać, mogę zmieuiać nastawienie 

panów, przyczem panom szereg rze­
czy może się wydać dziwnemi; .Pre­
mier się wtórzy o 8 -ej rano, żeby zo 
baczyć, czy urzędnicy w Węgrowie 
pr-.yszli do biura —  to warjat

Panowie będziecie zdziwieni szert- 
giem rzeczy, ale iestem przekonany, 
że przyznacie, kiedy 5ęde. odchodził, 
żc cnc.alem szereg istotnych izeczy 
zrobić, mimo, że przytem wam nieraz 
JOi.uczaiem ja nie oędę nigdy tym 
który mowi: „Mój Boże, co jabym 
mog. zrobić, gdycym miał lep. zą aa 
ministrację”*. To ja mam zrooić oo- 
brą adm.nistrację to ja odpowiadam 
za nią. Kiedy administracja jest zła, 
to znaczy, ze ja jestem zły

Ją bęaę do was przychodził o 8 -ej 
rano, ja będę wam dokuczał. Szereg 
urzędników po w ada: ,To jest poni 
żenie stanu urzędniczego potem 
wszyscy mówią, że „on“  przyjechał, 
mnie nie zastał i wszyscy się uadem- 
■ią natrząsają"

Niewątpliwie taki urzędnik, który 
urzęduje nie tak jak należy jest w 
przykrej sytuacji, ale wierzcie mi, że 
nie zwalczam urzędników, ale zwal­
czam nasze, narowy. Jeżeli ktoś mówi, 
ze jest naczelnikiem w.ęc nie wypa- 
cia mu przyjść przed lO-tą ao biura a 
w całym szeregu państw nawarstwię 
nia tanie były, i u .ias też to pokutuje 

-  -to ja  te złe obyczaje zwalczam a 
nie urzędników

Jestem przekonany, ie stanowisko 
urzędnika w Polsce nit: jest dostateez 
nic cenione. Jestem przekonany, że u- 
rzędnik, to jest żołnierz w czasie po 
koju, to wszystko jedno czy on zdoh 
uzyskać dla państwa 20  milj czy 20 
tysięcy to iest jednakowo płatny, on 
nie p-acuje na procent, jego praca

jeżeli jest wydatna, io napewno wię- ła w  waszej peacy. To jest często 
S fj ..̂ aj.e państwu, niż on odbiera, ale spotyKana nierównomierność w ścią-
je-eli źle pracuje, to jest pasożytem, 
ktorego trzeba wyrzucić Dlatego ape 
luję do panów po koleżeńsku i to jest 
najważniejsza rzecz, którą chcę, że­
byście z zetknięcia dzisiejszego ze 
mną wynieśli: jeżeli nie podciągnie­
my administracji, jeżeli nie stworzy­
my typu urzędn ka o którym obyw 
tele będą mówić z szacunkiem -  to 
do tej chwili my nie potra.imy wyko­
nać swoich zadań

Dzisiaj sytuacja jest tak uproszczo 
na, że byle mydłek, który dla Polski 
ni( nie zrobił, uważa, gdy wymówi 
tylko wyraz „biurokrata", że potrafi 
nim poniżyć najuczciwsztgo i naj­
dzielniejszego urz jdnMta

Czy panowie myślicie, że mnie to 
bawi, ze mogę którego z was nie za 
stać w biurze, czy też jaką inną 
rzecz wytknąć? Daj Boże, żebyjn 
nogł was zastać w biurze i po kole­

żeńsku porozumieć się, ażebyśmy mo 
gli we wzajot mym szacunku te pól 
gdziny spędzić i powiedzieć sobie: 
my budujemy Polskę. Wtedy będzie 
dobrze, ja nic będę szukał dziury w 
calem

Tu jest ogólne moje przedstawię 
nie się panc n, jako kolegom, żeby ś­
cie mieli pojęcie, jak się ustosunko­
wuję do urzędników. Chcę podkre­
ślić, te wcale nie uważam, iż należy 
urzędnika napędzać baiem. Co z te 
go, jeżeli on będzie od 8 -ej siedział 
w biurze i powiat zał sobie do dzie­
wiątej: SUudkowski jest idjuta, sie- 
.zę przy biurku od 8 -ej i nii nie ro­

bię Chodzi o to, żeby on powiedzał: 
będziemy pracować, bo t. ztba budo 
wać pa..stwo. Ja  cl.cę przemówić do 
tej najlepszej strony, którą 
macie w
jesteście urzędnikami, żeście s.ę po­
święcili pracy dla państwa, niezależ­
nie od wynagrodzenia.

j a  apeluję do w aszego  koleżeń­
stw a nie w  cnwili, gd y  z jaw ię się do 
w as z prośbą o w ypłacenie mi em e­
rytury, ale dzisiaj, gd y  chce praco­
w ać  z w am i. Proszę, żebyście pano­
w ie brali te rzeczy, które robię, jak 
chcecie, a le  żebyście n igdy nie 
myśleli, że chcę w am  doku­
czyć, że encę Donizen-a urzędnika. 
VI Każdeni społeczeństw ie, niezależ­
nie od jego  ustroju, musi b yc  urzęd- 
niK. Chodzi o to, żeby urzędnik byt 
nietylko uczciw y —  m y się zanadto 
sugerujem y tą  uczciw ością, jak  jest 
uczciw y, to juz w szystko  — dla mnie 
to jednak maio —  on musi b yć czy.t 
ny, musi m ieć in icjatyw ę, musi umieć 
pracow ac. U czciw ych idjotów  każdy 
z nas znał dużo, ale przecież nie sza 
now alism y ich za  taką uczciw ość.

Teraz przechodzę do specjalności 
panów. Chciałem prosić panów o 
rzecz, ktora mnie najbardziej uderzy

ganki podatków z poszczególnych 
warstw ludności. Chciałem podkre­
ślić to, co już poruszył pan wice- 
prrmjer. Je eli naprzykład przyjeż­
dżam do jeonegc powiatu i widzę, 
że średnią własność ziernssa zapłać.- 
ła 35  procent wymierzonych pooat 
ków, a jaoę do powiatu sąsiedniego 
i dowiaduję się, żi tam sreonia wła­
sność zapłaciia jedynie io procent, 
to w ten coś jest. To znaczy, ze 
niema jeanolitego sprawiedliwego na 
cisku. Nie myślcie, że chcę, żebyście 
zniszczyli średnią własność ziemską. 
1 o są warsztaty pracy w  p a ' ' vie,

ja  chcę tylko, żeby nie było  uprzywi 
lejowa,nia

ja  upr2 idza.n, że będę przyw iązy­
w ał najw iększą w agę do tego, jaką 
/najdę proporcję przy ściąganiu po 
aatków  z poszczegóinyct. w arstw  
ludności. Ja  to będę bada!, bo to mi 
da najlepsze pojęcie, jakimi są urzęd 
nicy w Jan em  m iejscu. To będzie naj 
bardziej onjektyw na m iara ich pracy.

To w szystko, co ch Jąłem pow ie­
dzieć. A  kiedy przyjadę dc ] an ów , 
proszę żebyście mi za złe nie mieli, 
gd y  na te rzeczy oęnę zw racał u- 
w agę . Proszę p rzy jąć  mnie taK, aże­
by było w ioac, że uważacie mnie za 
sw ego KOiegę".

Gen. LltwinowECZ
w -m U n is t te m  S p r .  W o js k .

O próżn ion e  p rzez  gen. S ław o j- 
S k ladkow sk iego  s tan ow isko d ru ­
g ie g o  w ic em in is tra  sp ra w  w o jsk o  
w ych  ob jąć  m a g en e ra ł b ry g a d y  
A lek sa n d e r  L itw in o w ic z , d ow ód ­
ca ok ręgu  korpusu  N r . 6 w e  L w o  
w ie . ,

N o m in a c ja  m a n astąp ić  po po­
w ro c ie  gen era ła  z u rlopu .

Nov.-y w ic em in is te r  sp raw  w o j­
skow ych  ma o p in ję  n a jlep s zego  u 
nas zn a w cy  in ten d en tu ry  w o jen ­
nej odbyw ał, w  te j d z ied z in ie  spe­
c ja ln e  stud ja , je s zc ze  będąc w  
le g jo n a ch  i p rzes zed ł w szys tk ie  
stopn ie  w  zak res ie  za o p a trzen ia  
a rm ii, k w a te rm is trzo s tw a , gosp o­
dark i m a te r ja la m i w o jen n em i itp

{Woronicza faiyierolczo ci
zatacza coraz szersze kręgi

W  s fe ra ch  sądow ych  i p ra w n i­
czych , a  tak że  w  szerok ich  kołach  
sp o łeczeń stw a , n ie zw yk łe  i zro zu ­
m ia le p od n iecen ie  w y w o łu je  a fe ra  
łap ów k ow a  żon y  b, p rezesa  Sądu 
A p e la c y jn e g o  w  K ra k o w ie , p an ’ 
P a ry le w łc zo w e j.  W on ec  to czącego  
s ię  ś le a z tw a  s zc ze gó ły  te j a fe ry  
trzym an e są w  ta jem n icy .

K rą żą  pog łosk i, iż  pan i P a ry le -  
w ic zo w a  b y ła  ty lko og n iw em  w  
łańcuch u  k o ru p c ji, k tó ry  z pro- 

« e j  strony, którą panowie w in c ji D row adził do W a rs za w y , 
sobie, właśnie dlatego, .Ł «  .

N a d zó r  p ro k u ra to rsk i nad spra 
w ą  a resz tow a n e j żo n y  prezesa  
k rakow sk iego  Sądu A p e la c y jn e g o  
W a n d y  P a ry le w ic z o w e j o b ją ł z ra  
m ien ia  p. m in is tra  s p ra w ied liw o ­
ści, jak o  n a cze ln ego  p ro k u ra to ra  
państw a, p rok u ra to r  O lg ie rd  M is - 
suna, k tóry  badał ju ż  sp raw ę  w  
W a rs za w ie  i w  K ra k o w ie , a lb o ­
w iem  w  a fe rz e  w m ieszan e  są p ew  
ne osoby  zam ieszk u jące  w  obu 
ł ych  m iastach .

Z w ią zek  z  tą a fe rą  m a znana 
od k ilku  la t  sp raw a dr. K a ń sk ie ­
go b. p rezesa  lw o w sk ie g o  u d z ia ­
łu Banku R o ln ego , skazan ego  na 
3 la ta  w ię z ie n ia  za n a du życ ia  par 
c e la cy jn e . K ań sk i, on g iś  jed en  
z f i la r ó w  S tro n n ic tw a  L u d ow ego , 
po p rz ew ro c ie  m a jow ym  przeszed ł

erja sensi
W  n a jb liż s zym  cza s ie  to c z y ć  bedą s ię  2 p ro cesy  p o zo s ta ją ce  w

do san ac ji i u tw o rzy ł „C h łop sk ie  
S tro n n ic tw o  A g ra rn e " .  T e n  m a­
new r p o lity c zn y  n ie  u ch ron ił go 
od  sk azu ją cego  w yroku , k tó ry  za­
pad ł w  S ta n is ła w o w ie  p rzed  d w o­
ma zgó rą  la ty , M im o tego  K ańsk i 
p rzeb yw a ł na w o ln o śc i i dop iero  
n iedaw n o  zosta ł osadzony w  w ię ­
zien iu  tarnowski-em , p on iew aż 
ch ocia ż sp raw a  je g o  n a leża ła  ao 
k om p eten c ji p ro k u ra to ra  w  S tan i­
s ła w ow ie , p rezes  P a ry le w ic z  od ­
racza ł mu w yk on a n ie  kary.

W  czas ie  r e w iz j i  u K ań sk iego  
zn a le z ion o  duwód w ys ła n ia  p rzez

n iego  sum y k ilku  ty s ię c y  z ło tych  
pod adresem  W a n d y  P a ry le w i 
czow e j.

N a le ż y  oczekiwać, d a lszych  a- 
n a log iczn yeh  dow odów  w m y „bo­
h a te rk i"  te j k o ru p cy jn e j a fe r y  i 
je j  w sp ó lm k óv\  ,

W  związku z a fe rą  P a ry lew i­
czowej w  kołach adwokackich ro 
zeszły się pogłoski, że b. min. 
Spraw ied liw ośc i p. M ichałow ski 
zam ierza zgłosić się dc U rzędu  
Prokuratorskiego, aby udzielić w  
tej spraw ie  pewnych w yjaśn ień .

Odbitr elektrowni przez nrasto
Akt prawny podpisano wczoraj

W c zo ra j o god z. 1-ej popoł,, pro 
zyd en t m iasta , w  to w a rzy s tw ie  na 
c ze ln ego  ra d cy  p ia w n eg o  adw . St. 
J e z ie rsk iego  i człon ków  kom is ji 
od b io rc ze j e le k tro w n i m ie jsk ie j,  
d y rek to ra  fin a n so w eg o  K irk o ra , 
d yr. b iu ra  p erson a ln ego  P a w ło w i 
cza i k ie ro w n ik a  in sp ek c ji e lek ­
tr y c zn e j inż S k ib n icw sk iego , o ra z  
in n ych  w sp ó łp ra co w n ik ó w  Z a rzą ­
du M ii js k ie g o , p rzyb y ł do loka lu  
zarządu  e lek tro w n i p rz y  ul P ie ­
ra ck iego  11, g d z ie  n a stąp ił akt 
p ra w n y  od b ioru  e lek tro w n i p rzez  
m iasto , na zasad zie  w y rok u  Sądu 
O k ręg o w eg o  z dn. 29 m a ja  r. b.

O dn ośn y  p ro tok u ł zdaw czo -od ­
b io rc zy  bodp isany zosta ł z je d n e j

s tron y  p rzez  p rezyd en ta  m iasta , 
S te fa n a  S ta rzyń sk iego , z d ru g ie j 
— p rzez  za rząd cę  sąd ew ego  inż. 
A l fo n s a  K iih n a  o ra z  p rzez  c z łon ­
k ów  k om is ji zd a w cze j i od b io r­
cze j.

W  zw ią zk u  z p rz e je c iem  w  dniu 
w czo ra js zym  e lek tro w n i p rzez  
m iasto , w  tym  sam ym  dn iu  za rzą  
azone zosta ło  w zm ocn ien ie  o św ie ­
t len ia  e lek try c zn ego  u lic , w  szcze 
g ó ln o śe i zn aczne w zm ocn ien ie  o- 
ś w ie t le n ia  n a stąp iło  na całym  
szlaku  Zam ek  K ró le w s k i —  B e l­
w ed e r  o ra z  na w szys tk ich  in n ych  
w a żn ie js zy ch  a r te r ja ch  m ias ta  w 
cen trum  i na p e ry fe r ja c h .

Koniec ' ’ ' stanowisk
w  hipotece w arszaw skie j

się będą  na Pom orzu  3 n ow e  sen 
sacy jn e  p rocesy .

D n ia  16 bm. ro zp oczn ie  s ię  w  
T o ru n iu  p roces  21 oskarżon ych  
o u dzia ł w  k rw a w y ch  za jśc iach , 
k tó re  ro z e g ra ły  s ię  w  T o ru n iu  w  
u b ieg łym  m ies iącu . W s zy s cy  o- 
skarżen i p rz eb y w a ją  w  W ięz ie ­
niu .

P rzed  sądem  w G ru dziąd zu  od

O  c o  o s k a r ż o n o
atiw . HufiUiaJz-OsirottsRtego?

Jak  ju ż  don os iliśm y, w  p ią tek  
26 ub. m ies ią ca  aresztow an o  adw. 
Z ygm u n ta  H o fm ck l-O s tro w sk iego  
(s e n io r a ) pod  za rzu tem  zn iew a ­
żen ia  w ła d zy . A re s z to w a n ego  osa­
dzon o w  w ię z ien iu  M okotow sk iem  
skąd do dn ia  d z is ie js z eg o  n ie  zo ­
s ta ł zw o ln io n y  m 'm o u s iln ych  
sta rań  rod z in y . Z ezw o lo n o  je d y ­
n ie  na je d n o ra zo w e  w id zen ie  się 
z żoną. k tó re  n astąp iło  w  u b ie­
g ły  p ią tek  i na d os ta rczan ie  o- 
b iad ów  z domu.

Obecnie do 1 2  oddziału Sądu

G rod zk iego  w  W a rs za w ie  (u l. 
T ręb a ck a  1 ) !  w p łyn ą ł podp isany 
p rzez  p ro k u ia to ra  Badu O k ręgo ­
w ego  Ż e leń sk iego  la k on iczn y  akt 
oskarżen ia , za rzu ca ją cy  p rzes tęp ­
stw o z a rt 127 K . K .

Term in rozpraw y nastąpi n aj­
prawdopodobniej około połowy 
bież. m iesiąca.

A r t .  127 K . K . g łu s i: K to  w
m ie jscu  lub w  czas ie  za ję ć  u rzę ­
dow ych  albo p u b lic zn ie  zn iew a ­

ża  w ładze.... p od lega  k arze  aresz 

tu do la t  dw óch  lub  g rzy  w n y.‘‘ .

b ezp ośred n im  zw ią zk u  z p roce­
sem  b. s ta ro s ty  d z ia łd ow sk iego , 
dr. T w a rd o w sk ie go . P ie rw s z y  z 
n ich  to c z y ć  s ię  będz ie  p rz e c iw  b 
s ta rośc ie  w  S w iec iu  K ra w czyk o -

N isci chłodniej
S k ł o n n o ś ć  r f o  b u r z

W e wschodnich dzielnicach Polski 
utrzymywała się jeszcze pogoda sło­
neczna i upalna z zachmurzeniem 
wzrastającem i miejscami przeJiodz' 
iy burze. W  pozostałej części kraju 
przy zmiennem zachmurzeniu notowa­
no miejscami prz.clotnc deszcze i na­
stąpiło ochłodzenie.

Temperatura o godz. 14 wynosiła 
33 stopnie w  Liwie, 31 w  Wilnie, 
Pińsku, i Zaleszczykach, 25 w  Łucku, 
24 w Warszaw e, Lw ow ie i Pozna­
niu, 20 w  h elcach, Gdyni i Łodzi, 19 
w Krakowie i Katowicach, 18 w  Cie­
szynie a 14 w Zakopanem.

Przew idywany przebieg pogody do 
dnia 5 lipca b. r. Naogót pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu zmiennem ze 
skłonnością ao burz i przelotnych 
deszczów, głów nie w  dzielnicach 
wschodnich. C-cpio, umiarkowane wia 

try z  k erunkąw zachodnich.

w i, k tó ry  ju ż  w  czas ie  p rocesu  
s ta ros ty  T w a rd o w sk ie go  zosta ł 
n a g le  p rzen ie s io n y  ze s ta ro s tw a  
do urzędu  w o jew ó d zk ie go  w T o ­
run iu . W k ró tc e  p o tem  w y to c zo ­
no b- s ta rośc ie  K ra w c zy k o w i do­

ch odzen ia  o n adu życ ia .

U rzą d  p roku ra torsk i w  G ru­
dziądzu  p ro w a d z i rów n ocześn ie  
doch odzen ia  p iz e c iw  u rzędn ikom  
s ta ro s tw a  w  N o w em  M ieśc ie , o- 
skarżon jTm  o n a du życ ia  p rzy  r e ­
g u la c ji rzek i D rw ęcy . S zczegó ły  
ty ch  n adu żyć  o toczon e są je s zc ze  
ta jem n icą  ś led z tw a . W iadom o na 
tom iast, że  b ie g ły  k s ię g o w y  R y ­
szard  P a u l dokon a ł z p o lecen ia  
p ro k u ra to ra  r e w iz j i  k s ią g  bu- 
ch a lte ry jn y ch  i p rz ed s ta w ił w y ­
c ze rp u ją ce  o rzeczen ie , k tó re  s ta ­
n o w ić  b ęd z ie  p od staw ę  aktu o- 
sk arżen ia  w  tr zec im  sen sa cy j­
nym  p ro ces ie  na Pom orzu .

Z ap ow iad an a  po  ODjęciu u rzędo  
w an ia  p rzez  M in is tra  S p ra w ie d li­
w ośc i, G rab ow sk iego , r e fo rm a  u- 
s tro ju  h ipo tek , k tó ra  m ia ła  na ce 
l j  z lik w id o w a n ie  w y ją tk o w o  lu ­
k ra tyw n ych  s tan ow isk  p isa rzy  h i­
po teczn ych , zostan ie  n iebaw em  
w p row a d zo n a  w życ ie . Z go d n ie  z 
za rząd zen iem  m in is tra  G rab ow ­
sk iego  p oczą w szy  od dn ia  1 paź 
d z ie rn ik a  r  b w  H ip o te c e  M ie j ­
sk ie j Sądu O k ręg o w eg o  w  W a rs za

w ie  u rzędow ać  b ęd z ie  2-ch p isa ­
rzy  h ip o teczn ych , za m ia s t je d n e ­
go.

P o d w o jo n a  b ęd z ie  ró w n ie ż  l ic z ­
ba p is a rz y  h ip o teczn ych  w  s to łecz  
n e j H ip o te c e  Z iem sk ie j, o ra z  w  
H ip o tece  p rzy  S ądz ie  O k ręgow ym  
w  P łocku .

Jak  w iadom o , jed n ym  z p is a rzy  
h ip o teczn ych  w  W a rs za w ie , je s t  
b. m in is te r  S p ra w ied liw o śc i, p. 
C zes ław  M ich a łow sk i.

Z_ ostatniej chw ili

r & k
w procesie wyszyńskim

K A L IS Z , 4. 7, (te l. w ł ).  D z iś  
popołudniu został ogłoszony w y ­
rok w  procesie o za jśc ia  w  W y ­
szynie.

W szyscy oskarżenie w  liczbie

Ziwny komendantów policji
w e Lw ow ie i Krakowie

N a s tą p iła  zm iana na s tan ow is ­
kach  kom en dan tów  P. P . w e  L w o  
w ie  i K ra k o w ie . K om en d an tem  P . 
P . w e  L w o w ie  m ian ow an y  zosta ł 
p od insp . M ich a ł K o za k iew ic z ,

p rzen ie s io n y  na to  s tan ow isko  z 
P ozn an ia , zaś kom endantem  P . P . 
w  K ra k o w ie  nadkom isarz L u d w ik  
D w orzań sk i z W a rs za w y .

50 zarów no mężczyźni jak  i ko­
biety zostali skazani na kary cd 
3 m iesięcy do 3 i pół roku.

N a jn iższa  kara odnosi się do 
j id n e j z kobiet oskarżonych, któ 
ra  została skazana na 3 m iesiące 
z zawieszeniem.

W łościan ie na js iln ie j oskarże­
ni zostali skazani przeciętnie na  
połtora roku w ięzienia, a głów ny  
oskarżony korepetytor dzieci ś. 
p Sielskiego Kw iatkow ski otrzy­
mał karę 3-ch lat i sześciu mie- 
uęcy w ięzienia.
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